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Ślady ran kłótych moqą być niewidoczna 
I bezkrwawe, jak przy pchnięciu igły w mózg 
pod włosami nad czołem i ułamaniu się igły.

Uduszenie sznurami lub ręcznikiem może 
być na zewnątrz me widoczne « przy udusze­
niach rękoma pozostają  ślady palców na szyi, 
które winno sią odfotografow ać.

Przy pcwieszemach zachodzą cząste wy­
padki, że denat, został poprzedmo iduszony 
lub ctiuty, a następnie powieszony dla upozo­
rowania samobójstwa.

Przy zatruciach gazowych zwracuć należy 
uwagą na położenie trupa i pbecnośc gazu na 
miejscu czynj.

Na trupach topielców znachodzą się c :ę- 
sto silne obrażenia cielesne, powstałe po uto- 
pieniu przez uderzenia zwłok o kamienie wt 
wodzie.

Jeżeli użyto przy morderstwie broni palnej, 
to można w tych wypadkach z rodzaju rany wy­
wnioskować, czy strzał padł z bliska, na co 
wskazuje okopcenie lub opadnie rany i Jakie 
ilości prochu i jakiej broni użyto rewolweru 
czy karabinu.

Rodzaj użytego naboju, tkwiącego w ciele 
(śrót, kula) Jako ' tafc kierunek strzału da sią 
stwieidzić prześwietlaniem Kontgenu lub -ekcja
zwłok. Strzały, dane z welkiej odldgłosd ma­
łym kalibrem brom, mogą pyc śmiert  ̂n- yr 
jednek razach trafionj moż„ pc oh-zymunm 
rany jakiś czas biegnąć i oddalić sią z mi ejs
czynu. . ,

Działanie różnych nabos pizy zmiennej 
odległości i ilości prochu deje rożne i ezultaty.

Przy otruciach truciznami mineralnymi i ro­
ślinnymi winno sią zaicwestjonow ć zio a, płyny, 
resztki iedzenia, odchody, wymiociny ótarar,.u« 
przechować i oddać lekarzowi lub chem kowi 
do zbadania

Stosow nie do domniemanej przyczyny 
śmierci, szuka sią za użyterr narzędziem ^urodni 
nu miejscu czynu u posądzon ego, przy śladach 
strzałów przegląda sią dokładnie ściany, me­
ble i t. d.

Bardzo ważne są ślady krwi które mogą 
się znajdować w lokalu popełnionego mordu 
na ciele i ubraniu denata, jak i podejrzanego, 
a które na'eży ekspertyzie chemicznej poddać.

Młety.ko zwraca sią baczną uwagą na 
śiady nój i odciski palców, które bezwzględni 2 
daklylosl opować należy, lecz także na wszyst-
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Powiślu odbywał sią obchóa wianków. Towa­
rzystwo Wioślarskie oparkaniło częśc wybrzeza 
w sąsiedztwie przyctari, by pobierać cpłatą za 
wejście na widowisko, urządzone ne wodzie. 
Od strony Tamki gromada uliczników w licz­
bie kilkuset starała sią przedostać przez , par­
kan, a gdy policja terno przeszkodziła, urządzi­
ła kocią mu/ykę, ku uciesze gawiedzi, stojącej 
nj wyorzeżu. No'ken zaalarmował rezerwy po­
licyjne, które ; zaszły tyły tl .imów od I"arńk 
i w sieć policyjną wpadło około .rzystu < zle- 
ciaków, nie starszych nad lat czternaście. 'Oczywi­
ście, prawdziwi sprawcy kociej muzyki — łobuze- 
rja nadwiślańska — zdołali sią w porą wyc ?fać 
i ujść poś-igu policyjnego, a vr ręce poiicji 
dostały sią tyiko dzieci, odprowadzone z try­
umfem do ratuszL Okrutny niemiec nazajutrz 
oez zawiadomienia rodziców, kazał chłopców chło­
stać policjantem rózgami i egzekucja w ogród­
ku przy areszcie policyjnym trwała kilki- go­
dzin. Jeden tylko chłopiec któremu się kiew 
rzuciła gardłem, uniknął tej kary, lekarz asy­
stujący chłoście, bic go nie pozwolił.

Ostatnia chbsta, wymierzana aresztowa­
nym, odbywała się 27-go gruonia roku 18Ól-ym 
po pogromie żydowskim, gdj w areszcie ra­
tusza znalazło sie kilkuset dzieciaków, przyła­
panych na rabunku Obei Uwicrriajster Butur- 
lln wezwał wówczas do sieb - rodziców aresz­
towanych i zapytywał, którzy z nich sami uka­
rzą swe dzieci, a którzy chcą, żeby to uczyni­
ła policja. Część zgodziła sie na wyrme-zenie 
Kary przez policją i wówczas strażacy lali róz­
gi kilkudziesięciu chłopakom. Pan Nolken tak 
nie postąpił, lecz nie wchodząc, czy ma v* swo- 
jem ręku istotnych winowajców, a właściwie 
sprawców dziecinnej swawoli, kazał ich ćwiczyc, 
bv zadówolnić swe sadystyczna skłonności/

kie szczegóły, które wskazują na obecność 
sprawcy i przebieg akcji kryminalnej, nie można1 
zatem niczego przeoczyć, gdyż każdy najdrob­
niejszy przedmiot może mieć łączność ze 
sprawcą.

Przy mcnderstwie niezbądnem jest zdjęcie 
fotograficzne trppa (z góry) I miejsca czynu 
oraz dowodów czynu, które nie mogą być za­
brane.

Przy trupach osób nieznanych fotografuje 
się zwłoki dia rozpoznania denata i uskutecznia 
sią też zdjęcia daktyloskopijne i antropome­
tryczne oraz spoiządza sią opis ubiama trupa

Przy zwłokach, zawierzonych z miejsc? 
czynu poszukuje się miejsca czynią najskutecz­
niej przy użyciu psa policyjnego.

Gdy zwłoki leżą na wolnym powietrzu 
zbierają sią zwykle nad niemi gremady kruków 
i wron, które wskazują na istnienie trupa.

Jeżeli zcchodzi przypuszczenie, źe trup znaj­
duje sią we vFodrie, to najskuteczniej znajduje się 
30  przez spuszczenie wody, o ile to jest możliwe, 
zresztą zaś przeszukuje się wodą hakami, włó­
kami łub nurkami. '

Sam sposób wykonania mordu wskezuje 
na to, czy zbrodni dokonano po dłuższym przy­
gotowaniu, czy też tylko doraźnie w aogodnym 
momencie, czy sprawca był zawodowym mor­
dercą o wielk!ej sile i innych właściwościach, 
a także czy było kilku sprawców. /

Sprawca niewvkryty, zwykle pozostaje na 
miejscu czynu, a zdarza sią, że pozostają na 
nim ślady czynnego oporu jego ofiary, jak pla­
my krwi, zadraśnięcia skóry, jak . również na 
ubiorze jego znajduje sią krew lub j włosy. 
Sprawca okazuje zwykle pewien niepokój i roz­
drażnienie, którego opanować nie jest w stanie.

Charaktery styczny a psychologicznie wy- 
tromaczoną rzeczą jest, że sprawcą ciągnie ja­
kaś nieprzeparta siła do miejsca czynu i nie­
rzadko przj sekcji sądowej zwłok sprawca kręci 
sią koło ofiary, cncąc niejako bezwiednie od­
dać sią w ręce sprawiedliwości i wówczas nie­
trudno go rozpoznać po jego anormalnym za­
chowaniu cię.

Przesłuchaniem sąsiadów stwierdzić mo­
żna, jacy ludzie bezpośrednio przed popełnie­
niem czynu byl! w pobliżu miejsca czvnu, — 
1 kim denat utrzymywał , bliższe stosunki, jaki 
był tryb jego życia, stosunki majątkowe, i kto 
wiedział, gdzie zamordowany przechov/ywa zra­
bowane pieniądze,
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Takich sadystów było pełno w Rosji-’ między 
innemi głośny jenerał Miller, guDernator 
grodzieński, potem wileński, a wreszcie szef 
żandarmów, który bywał obecny przy wy­
mierzaniu chłosty ,w więzieniach, domach po­
pi awy, szkołach i ochronach dla dzieci, w Któ­
rych tą chłostą dysoonował.

ż Nolken znalazł wnet naśladowcą w osobie 
pomocnika komisarza cyrkułu nowoświeckiego 
nazwiskiem Pieczko, późniejszego kapitana stra­
ży ogniowel, który ująwszy na swawoli chłop 
cow, roznosipleli gazet, . 1 azał Ich w cyrkule 
ćwiczyć rózgemi, lecz, że działa się to ,uz 00  
ustąpieniu Nolkena, o mało co nie wyleciał ze 
służby i

Trzeci raz popisał sią Nolken w drugą 
niedzielę listopadową r.l9G4-go w kościele Wszyst­
kich Świętych na Grzybowie, do. którego uczę­
szczała sama prawie ludność roDotnicza, Gdy za 
tząły sią monillzacje róźnycn kategorji rezerwis­

tów, wysyłanych na pewną śmierć w stepach man­
dżurskich podczas wojny rosyjsko-japońskiej, 
w czasie sumy zaczęła się manifestacja patrjo 
tyczna, z czego skorzystała także orgamzacja 
P. P. S. i urządziła przed kościorem drugą ma­
nifestację. Nolken, jak grom wpadł do kościo­
ła na czele policji i kozaków i zaaresztował 
wszystkich męzczyzn bez wyjątku. Pc raz 
pierwszy od czasu manifestacji kościelnych 
w roku 18bl-ym po Kościele choazili moskiew­
scy policjanci, kozacy i żołdacy w czapkacn 
przy broni,'wyciągając z tmmu mężczyzn, gdy 
jeszcze odbywało" sią nabożeństwo. Wypa­
dek ten także zgromadził niezliczone tłumy, 
które pobiegły na Grzybów przed kościół i du 
zmroku nie ustępowały, gdy Aresztowanych 
partjami prowadzono do pobliskiego cyrkułu. 
Wówczas Nolken zaalarmował oddział , peters­
burskiego pułku gwardji i kazał mu dać salwę 
do tłumu. Żołnierze nie zastali już ws^ar że 
na Grzybowie prawie nikogo, a widząc ucieka 
jące resztki tłumu w ulice bagno, skierowali 
tam strzały, na szczęście instynktownie górując. 
Dzięki temu tylko kilka osób zostało ranionycn, 
a natomiast setki szyb z okien posypało sią 
z brzękiem, o tynk na kilku domach od  ku
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Najważniejsze są ślady nóg, odciski pal­
ców, narzędzia zbrodni, których pochodzenie 
bezwzglądnii zbadać naicży.

Wskazówka do wykrycia sprawcy jest 
ustalenie motywów merdu, na które napro­
wadzają zwyczajnie sytuacje czynu i stosunki 
osobiste zamordowanego.

Najczęstszym motywem morderstwa jes* 
chąc zysku. Przy zamordowaniu ludzi boga­
tych zwrócić wypada uwagą ns ludzi u nicn 
zatrudnionych w służbie, kochanki, którt w wielu 
wypadkach biorą w zbrodni udział bezpośredni 
lub pośredni, nadając morderców, w wypadkach 
tych nie wyklucza motywu zysku nieznaczna 
kwc^a przywłaszczonych pieniędzy.

Troska o wyżywienie dziecka powoduje 
matką do zamordowania dziecko, a obawa 
przed więzieniem powoduje przestępcą do zgła­
dzenia strażnika policyjnego. ‘ ‘ ~ r

Wiele morderstw dokonywa sią na tle 
erotycznym, zazdrości, chorobliwej żądzy mordu 
i fanatyzmu religijnego oraz zabooonu.

Dalszym 1 motywem mordu jest zasp ok o­
jenie nadmiernego a zboczonego popędu płcio­
wego. Zboczenia tego rodzaju są nader czeste 
i tak różnorodne, że fakta przechodzą możli­
wość wszslkiego oczekiwania.

Do wypadków tych naiezy Sadiamus, 
zbezczeszczenie trupa, Sodomja, Pederastja.

Do zbrocmi przywodzi sprawcę chęć po­
zbycia ,się wraz z ofiarą świadka czynu. Naj­
częstsze wypadki są, w których sprawca dta 
podniecenia swoich namiętności,/ wśród aktu 
kaleczy ofiarę, a widok krwi i mąk śrr.ierteT 
nych zaspakajają jego zmysły.

Zdawać by sią mogło, że zachodzi tu , 
kwestjr poczytalności spiawcy, n.ewątDłiwie ma 
sią tu do czynienia z osobnikiem intelektualnie 
i etycznie uDadłym świadomym jednak czynu— 
a ’ to dlatego, że seksualista po wyczerpaniu 
wszelkich sposobów normalnego i anormalnego 
sposobu zaspokojenia popędu płciowego, po­
trzebuje wyższego stopnia podniety, który znaj­
duje we kfwi ofiary

Kara śmierci za morderstwo jest zupełnie 
słuszną,— a to nietyiko za wzgiędów na teorję 
odstraszenie mnych od popełnienie .tego czynu, 
alę także i dla tego, źe morderca, pozbawiając 
życia człowieka, narusza zarazem sferę praw­
ną i innych ooywateli. krzywdząc pozostałą ro- 

-dzinę... zadeje im cios moralny i materjalrsjfr

poodpadał. Siady te natychmiast, kazano wła­
ścicielom domów ich kosztem zacierać.

• Po tych trzech debilkach krwawy Nolken 
doczekał się już rewolucji i w kilka tygodnf 
po jej wybuchu padł ofiarą uomby, rzuconej 
przez Okrzeję. Niestety, Nolken nie zginął 
i otrzvmawszy urlop dla kuracji, opuścił War­
szawą, lecz powrót jego uważano już za zpy- 
teczny i ns miejsce Nolkena zamianowany zo­
stał pułkownik źanoarmerji Mejei.

A szkoda, u , Nolken nie padł z ręki 
Okrzei, który sam przypłacił to życiem na sza­
focie w cytadeli, Nolken bowienr wkrótce za­
mianowany został gubernatorem tomskim, gdzie 
popełnił jednią z najokropniajsz^cn zDrodni. 1 
W tem mieście bowienj, gdy iw teatrze miej­
scowym zebrał się wiec rewolucyjny, kazał on 
wojsku otoczyć teatr, zamknać wszystkie wyj­
ścia i gmach z czterech rogow  podpalić. Zgi­
nęło w płomieniach kilkaset osób lecz i to 
Nolkenowl uszło bezkarnie, jak również krót­
kotrwałe jego rząay w Mohylowie, nad Dnie-' 
prem, gdzie też zaznaczył sią niesłychanem 
okrucieństwem, A jednak w czasie powszech­
nej rev'olucji rosyjskiej roku 1917-ge Nolken 
ocalał i siedząc najspokojniej w Petersburgu, 
starał się o wyjście zagranicą. : Widywano gr» 
w Petersburgu do końca roKu 1918-go, co się 
z nim stałe, niewiadomo, lecz nie należałoby 
się temu dziwić, gdyby nazwisko jego spotkaio 
sią no hscie, komisarzy rządu bolszewickiego 
iub czrezwyczaiki.

Przed ustąpieniem Nolkena, znacznie wcze­
śniej usunięto Weismana, przyłapanego na wiel- 
kiaj kradzieży pieniędzy, odebranych bandytom, 
którzy zrabowali właścicieiow5 domu przy placu, 
zwanym „Nędzą ‘ na o*opach. Weisman już zaj­
mował pyszrie umeblowali apartament . nu 
rogu ulic Marszałkowskiej i Śacowtj. lecz mimo 
protestów Nolkena, prokurator postawił swoje 
yeto I Welsman zniknął bez wieści, wypływając 
w czasie zamachu w Sera je wie, w" którym 
zginął następca tronu austrjackiego z małżon­
ką, a gdzie także działała ręka policji peterc 
burskiej. ’odczar rewolucji aresztowano Weisrna 
na we Władywostoku, gdzie się ukr/waŁ


